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KURYER L IT E W S K I
w  W IL N IE  w  PIĄTEIC DNIA 19 'PAŹDZIERNIK A Y .S . 1817 RO K U .

W IADOM OŚCI K R A JO W E.
->— W  i I n o  —

W  przeszłą 'n iedzielę , d. i 4 t. m ., obchodzono !tu  
godziny N. Cesarzowey Maryi .  Z rana w kościołach 

^praw iło  się nabożeństwo i -śpiewane było -Te Dtum. 
Leczorem -miasto było oświecone.

-J A --~  ...........

v Ostatnia data z  M oskwy, iest d. 3 października.
Cesarzowe przybyły do tey stolicy d. -5o p. m. o 

;6°dzinie .gtey wieczorem. -Dnia 1 t. ni. , zrana o go- 
piiiie lo tey  urzędnicy woyskowi i cyw iln i, i obywa- 
ele w wielkiey liczbie zebrali się na -pałac , oczekuiąc 

-?a ‘śćie NN. Osób do kościoła. O godzinie 11 Cesarz 
nić , NN. Cesarzow e, VY. X. M ik o ła j , W . X. Alewan- 

j fc i Xiążę Pruski W ilhelm , szli w towarzystwie w je- 
p llr/j(idnikow. Jak tylko lud uytzał Nayjaśnieyszą 
^.aniilią , -wnet napełnił pow ietrze grzmiącym okrzy- 
plei11 radosnego Ura. U drzwi kościoła W niebowzięcia 

• M aryi, rządzący metropolią M oskiewską, A rcy B i- 
. 'P Augustyn , spotkał Nayjaśnieysze iOsoby i  powi- 
a‘ ^tosowhą mową. Po mszy nastąpiły dziękczynne mo-

" 7 ,  a N. Cesarz i NN. Cesarzowe udali się do drugich
^ściołow  , - oddając w nich cześć -relikwiom u obrazom 
j S  zkąd potem powrócili do pałacu. Z okoliczności 
‘«k szczęśliwego dla Moskwy zdarzenia We wszystkich 
^®śtióiaęh było całodzienne bicie we ’dzwony a w ie- 
ia» |V*** — ’Ctssrtre-Jntó prz’ed przy-

dem NN. Cesarzowych udałsię  na stacyą Czlrnaia  
1 pow itał ‘przybywające NN. Podróżne. Dom po- 

towy był tam rzęsiście oświecony, pokoie pięknie 
pyozdob ione  , W . X. M ikołaj, W . X. Alexandra i X ią- 
^  Pruski Wilhelm z orszakiem nocowali tam z 29 ma 
^0> Dzierżawca poczty otrzym ał od W - Xięcia w po* 

złoty zegarek., a od X ięcia Pruskiego i5 o  ru -

Dnia 2 października na Dziewiczym polu odbył się 
przegląd gw ardyi pieszey i konney , k tóra przy- 

tu  przed przyiazdem Jego Cesarskiey Mości do 
^ 0skwy. W spaniały ten widok ile dla tuteyszych 
2 '^szkańcow by ł nowym, tyleż zachwycaiącym. Cesarz 
^“8«mość ’Nyyiechał z pałacu ogodżinie 11 przed potu- 

D roga, prow adząca na Dziewicze pole, m no- 
^  była napełniona Indem, który przejeżdżającego Mo- 
))̂ rchę w ita ł ustawiczpemi okrzykami radosnego ura \ 
^ s p o m n io n y m  polu nowy naywspanialszy stawił się 
l 0 ^Mok. Nieścignione okiem szeregi woysk naywy- 
t ^ e y s z y c h , blask o ręża , zręczność w obrotach, obe- 
, fc nayukochańśzego M onarchy, dla którego w ate- 
^  Woiownicy z całego serca wykrzykiwali ural to 
^  Crm wyrażenie radości i m iłości, w ielka liczba Je- 

, dziełami w sław ionych, tłum y ciekawego lo­
ok,! kl,,>r‘}r 1,ietyJko Po le > ale dachy domow i parkany 
W ' ? ’ tw orzyli wiclok zachwycać tylko mogący, 
V  opisania niepodobny: bo niem a wyrazowYak 
N* ”ycllr któreby mogły wydać ten zachwycający obraz.

p y wielkiey paradzie znaydowały się Nayjaśmey- 
Vita e*a r*Owe ,  rów nież hucznemi okrzykami ura ! po-
S tv k  ° d Wó7 sk'» kt6re Potem P ^ e d  NN. Paniam i z 
‘liey PrEeciiłSały- P °  skończoney paradzie, Nayja- 
*̂ Ni SẐ  Cesarz Jmć i  NN. Cesarzowe napow rót się u - 
*e$o pr?eProvvaclzani okrzykami ustawicznie ponaw ia- 

Ur<t • — D nia 3, po odprawioney paradzie zmiany

straży ’naplacu kremlinskim, mieli szczęście hydźp rzed - 
stawianemi NN. Gesarzowym urzędnicy w oyskow i, a  
!na -obiad zaproszeni -zostali Senatorow ie i  Jenerałow ie 
porucznicy.

L iczba okrętów W R ydze  do dnia i5  październi­
ka: przybyłych -1735-, wysźłych 1628.

'Cena 7. boża w R ydze  dnia i 3 października: L is z t  
żyta 56 2 — 366 ’rub. assyg. L asźt pszenicy 65a 5/i rub. 
-ass. Ł aszt jęczmienia 276 i pół. rub . ass. Ł aszt ow­
sa 264 i pół rub. ass.

Kurjs wileński na assyg.: Tub. srebr. 3 r. 86 i  pól 
k. j D ukat 10 r. 83 k . ; im peryał 58 r . i 5 kop.

Z  Grodna (a rty k u ł nadesłany)
Na dniu -3o septembra zakończyło się tu  piętna- 

stodniowem issyyne nabożeństwo,w  kośdele W f f .  JX X . 
Dominikanów Grodzieńskich odbywane. Szanowny ten  
Zakon, w biegu tego czasu, przed  zgromadzającym się 
codziennie po kilka tysięcy lu d em , -kazania , nauki i  
katechizmy , przez WYVJXX. Jakuba Stawskiego P rzeo­
ra , Jakuba Falkowskiego Kaznedzieię-, oraz Eymontta 
Fietraszetuśkiego, Płoszczyńskiego i  dalszych X X ; odby­
wane , dowodzić starał się z iaką gorliwością pow oła­
nie swoie exekwuiąc , praw dziw ie celowi odpowiadał, 
nauczaniem artykułów  w iary  , wierności ku N ayła- 
skawszemu szczęśłiwie nam Panniącemu M onarsze , i  
potrzebie popraw ienia skażonych obyc-zaiów. -Gorliwa 
ńsilnosć i  p taca , dorownywaiącey nadgrody m ieć n ie - 
mogąra , znayw iększą chlubą, przy znacznym na świa­
tło  koszcie uskuteczniona, godna w dalszych mieysca^h 
naśladowania, spraw iła pożądany skutek na umvsłach 
zgromadzonego n a  to nabożeństwo ludu chrześciańskie- 
•g° i do praw dziw ey wdzięczności ku. tem u Zakonowi 
Publiczność pobudziła.

Ghołopicnicze ( w guber, mińsk.)
(.Artykuł nadesłany) 1

Dnia l 5 tpgo miesiąca, iako w  dzieńkoronacyi Nay 
iaśnieyszego M onarchy A l e x a n d r a  I. pierwszy ra: 
uczy nione zostało publiczne otwarcie S/.koły, z pow ia­
towego miasta Borysowa tu przeniesieney. Ńic nie opu­
szczono, coby się mogło przyczynić do uświetnienia mi 
łey dla serc kochających nauki pam iątki, do oddanń 
prawdziwey czci M o n a r s z e ,  nayiepszemu ich opie­
kunowi i Miłośnikowi szczęścia ludów, Jego potężne­
mu berłu podległych.

Zrana o godzinie 9 nauczyciele i uczniowie udał 
■się do kościoła XX. Dominikanów' na mszą ś . , po któ- 
rey JX, Wolozewicz Podprzeor zaintonował Te Deum 
przesyłając wspólnie z nauczycielami, uczniami iz»ro- 
madzonym ludem, naygorętsze modły do Pana zastępów 
aby błogosławić raczył m ądrem u Panow aniu A lex a n ­
d r a  I- i Jego Nayjaśnieyszey Familii. Poczem zgro­
madzenie szkolne, powróciwszy do mieszkania Dozorcj 
szkoły, postanow iło , aby posiedzenie publiczne miałc 
mieysce po południu. O godzinie więc trzeciey, w'sa- 
li s/.kolney, w obecności licznie zgromadzonego z ró ­
żnych powiatów oboiey płci obyw atelstw a, a umyśl- 
nie przez okólniki na ten akt zaproszonego, napizód 
zagaił posiedzenie Nauczyciel Fizyki i M atematyki, JP  
WincentyRaseianowicZ) k tóry wsyrćy stysowney durzą-



m y  i okoliczności mowie wyprowadziwszy tego zakła­
du początek, za czasów dawnieyszego R ządu , trwanie 
i  zamknięcie, tudzież terażnieysze ’jego Wskrzeszenie, 
jako skutek dobrodzi,eystw Najjaśniejszego Monarchy, 
A l e x a n d r a  / ,  szukającego swćy sławy w prawdzi- 
wem swoich poddanych szczęściu , które im w oświe­
ceniu wskazuje; nadto okazawszy, że wskrżes2&ny ft*eń 
zakład, obiecuje obfitszą korzyść, mającą spłynąć na po­
wierzone sobie przyszłych pokoleń oświecenie, dla po­
większ on ey liczby Nauczycielów, opisał środki jakich 
przedsięwzięło używać zgromadzenie tey nowey szkoły, 
W kształceniu i doskonaleniu pow ierzonej sobie młodzi, 
aby godnie odpowiedziało i zbawiennym zamiarom t ro ­
skliwego o dobro swojego ludu M onarchy, i usprawie­
dliwiło położoną w sobie ufność rządn i powierzających 
rodziców cele troskliwości swojey. Niezapomniął tak­
że wynurzyć wdzięczności J W . Ireń&łszowi Hrabi Chre- 
ptow iczow i, dziedzicowi miasta -, w którem ma miey- 
ece ta  szkoła , za wystawienie własnym, jego ko­
sztem budow li,  dopełniających wygody zgromadzenia 
tey  szkoły.

Potem Nauczyciel W ym ow y i Prawa, JP. Onufry
Zdanowicz, w przyzwoitym obrazie wystawiwszy i g run­
tow nie dowiódłszy wyższości edukacyi publicznej- ód 
prywatriey i obfitszych pożytków z piefwszey niż z dru- 
giey na kray spływających, okazał na czem praw dziwę 
zależy oświećeńie , jaki ma cęl i jaka do nabycia jego 
nayprostsza i naypewnieysza jest droga. A źe ho jne  
dobrodzie js tw a A l e x a n d r a  Igo są naypierwszym 
i  nayimocnieyszyin fundamentem-, na ktory:tn cała budo­
w a  oświecenia bezpieczniey się opiera i nayszczęśli- 
w iey  wzriista, przeto zachęcał młódź szkolną d op raw - 
dziWey wdzięczności, wierności i miłości dla Tego Nay- 
lepszego Monarchy, jey uszczęśliwieniem zajętego. T u ­
dzież cnotliwego Obywatela JYV . Hrabi Piit^a 1 'yszkie— 
wicza, Marszałka Powiatu Borysowskiego, hoynie w- ce­
lu  przeniesienia tey szkoły z Bory sowa do iego dzie­
dzicznego miasteczka Łohoyska czynione ofiary, chociaż 
d la mieyscdwych okoliczności skutkiem uwieńczone bydź 
n ie  mogły , jednakże jako zawsze godne są szacunku 
i  publicznego wspomnienia , zapomlńanemi nie były.

Nakoniec Nauczyciel Grammatyki, JP. Piotr Kos- 
'sOwicz, ttlając rzecz o Edukacyi w ogólności, jey po­
trzebie i wpływie n a  ukształcenie moralne młodzi, od­
d a ł  hołd poszanowania i wdzięczności Najlepszemu 
z  Monarchów, który d ladobra  i uszczęśliwienia swych 
łudow jednostajną i publiczną utw ierdził Edukacją, 
ssachęcSi młódź szkolną do szanowania re lig ii , praw 
i  ustaw krajowych , miłości tronu i o jczy zn y , zami­
łowania cnoty, a znienawidzenia występku, słowem, ko­
rzystania z dobrodzieystw starannego wychowania, aby 
odpowiedzieć godnym zamiarom czułego Oyca i troskli­
wego o byt dobry kraju Monarchy. T u  się skończyło 
publiczne ” szkoły posiedzenie z powszechnem ukonten­
towaniem licznie zgromadzonych Obywateli, widzących 
W przyszłości miłą nadzieję obfitych z nauk d»a swych 
potomków i kraju pożytków.

W IA D O M O S0 I ZAGRANICZNE.
M i a s t o  w o l n e  K r a k ó w

Kommissarze Dvro’row AustryackiegO, R ossyy- 
elciego i Pruskiego, wyznaczeni do organizacji t e ­
go wolnego miasta i iego o k b ęg u , wymieniali 
m iędzy sobą dnia 2 września zatwierdzenia uńio 
w y, m ocą k tó te y  owe t r z y  D w o ry  na odmianę 
l i t e g o  a r ty k u łu  k o n s ty tu c y i  m iasta K ra ko w a  ze- 
aswoliły- _______ _

• ;  r V '  '  '  .  '

F r a n c j i  
(.Z  g a z* beri.) Paryż, dnia 6 października. W  nocy 

a, dnia 4 na 5 ty ukończoną Została sprawa o spisek 
czarney szpilki. Obrońcy oskarżonych Usiłowali okazać, 
iż żadnego spisku, w  znaczeniu, pod jakiem prawo w y­
raz ten uważa , n iebyło , i że cała ta  rzecz kończy się 
na s łow ach, nie mających żadnego znaczenia 1 na bez­
zasadnych pogłoskach. Sąd przysięgłych, po siedimo- 
godzinnem naradzeniu się , oświadczył, że oskarżeni.

Marie Contr emioulin, Louis Fontenedu, Dufreshe, M outtr  ̂
Duclós starszy, Bontiet i Croiizet nie są winny mi o 
leżenie do spisku odmienienia rządu lub porządku dj 
nastyi i uzbrojenia obywateli i mieszkańców prze61 
władzy królewskiey, ani im też zarzucić można, ze 111 
donieśli o pomienioUym spisku, jak praWo mieć ch66' 
Ze zaś sąd przysięgłych zaprżeczył i dalszych 6 pyta®» 
w których Pfezydent zebrał główne punkta oskarż6'  
nia , przeto Wszyscy oskarżeni za niewinnych uznaru 
natychmiast uwolnieni zostali. Uwolnienie ich teJ® 
Większą radość wzbudziło , źe oskarżeni byli przez 1®' 
d z i , którzy ich do tego spisku wciągnęli (pódobnieja 
niedawno się W Anglii przytrafiło). P rezyden t jedną 
zabronił wszelkich okazow głośnego u k on ten tow an i 
i potwierdził potem wyrok przysięgłych. *— MięW  
świadkami znaydował się jeden z oskarżycifelów, se' 
kretny ajent rządowy, G rim aldi, którego świadectw9 
odrzucić chciano. , Ale, że on należy do liczby tych, którzf 
żołd pobierają , a.nie z poszczególnych oskaiźen korzy slj 
swą u p a tru ją , z tego więc względu uznał go trybuna 
za ważnego świadka.

Odlanie końnego posągu Henryka I V  dziś się u'  
skuteczni. % .

Cesarż Austryacki przysłał dla czterech gmin P 6'  
partam enlu  Cote (Por summę 45oo fr., w y n a g ra d z a j  
szkody, które ponieśli przeZ austryacki oboz, i 3d,ooó l®' 
dzi, w roku i 8 i 5.

Akademia frańćuzka otrZymała od niewiadomeyv“ 
sobyr dar Gooo fr., z przeznaczeniem , ażeby summa li  
obróconą była na nagrodę za napisanie dzieła, dążąceg0 
do poprawy obyczaiow.

Paryż dnia Ó października. PropońoWani w Pa\ 
ryżu,  a nieprzyięci na człoukow Izby deputowany6!1' 
La Fayełlc, Manuel, Gilbert de Vaisin i Benjamin Cot' 
slant znani, a niektórzy sławni iuż z dawniejszy6'1 
roi swoich politycznych. La Fayette okazał się prz6tl 
rew olucją  i po niey gorliwym nieprzyiącielem woln0> 
śęi. O szczerości zamiarów iego nigdy bie powątpi6̂  
wanO; w roku 1792 opierał się on mężnie bezprawia®1 
republikanów i iakubinow. Jest prawdziwym ko®' 
sty tucyonistą; albowiem gdy d. 10 sierpnia p ie rw s i  
kohstytucyą i tron zburzone widział, i iol»
trzymać swoiem w ojsk iem , opuścił ie razcrti ze 
bem głów nym , i poszedł na długie więzieńie. ^  
Manuel^ z departamentu dolnych A lp , naysławnieys*) 
adwokat sądownictw w A ix  w  Prowancyi, był ezło® 
kiem Izby reprezentantów 1815, i odznaczył się w 
iako pierws&y z mówtowj atoli on to uczynił i 
mał wiadome wniesienie, Ogłoszenia po abdykaeyi M  
napartego, syna iego cesarzem . — Gilbert de Voi.ans, a» 
wniey adwokat, odznaczał się podczas rządów  Dyrekt  ̂
ryabiych na kilku zgromadzeniach prawodawczych, 
późniey iako trybun za konsulatu,” następnie był ia  
■cą stanu Bonapartego, a podczas stu dni członkiem 
P a ró w ,  gdzie również otwarcie nieżyczliwość 
ku teraz panuiącey dynastyi okazał. —  Benjamin Coj1 
stant walczył otwarcie przez pisma przeciw powstać 
cerna despotyzmowi Bonapartego; gdy ten całą wła6 
pańowania zagarnął, opuścił FraiScyą i przebywał Z K 
nią S ta d  w Szwaycaryi i Niemczech, oddając się 
nie naukom ; pierwszych dni maica 181Ś pisał Wj* 
kie wezwanie do narodu, ażeby się opierał przyby  ̂
lnu despocie, ale po 20 mai‘ca pogodził się z nim? j 
przynaymniey przyjął mieysct: w jego radzie standi^ 
układał zuaiomy dodatek do konstytucyi. — L a f i t e , M  
i  Dcllcsert byli także członkami Izby reprezentant j 
l S i 5, niczego jednak przeciw Bourbonom nić ć/.ym 
zawsze się umiarkowanymi okazywali.

Uwięziony Monnier , który dał powód do Pr° 
su o czarną szpilkę, opatrywany był dotąd w 
niu śWoitm iako więzień stanu. Ale ustało to * y
godziwego i niepoiętego postępowan1®; Przf C1„s oF 
dwokafowi Tourret, któremu życie winien, po cZ‘ 
tań  sądowych i przez cały ciąg tey sprawy. ^

Czytamy w gazecie kolmarskłey następuiące 
szenie, godne naśladowania: „ niejakiego cza jo{0 
knęła tabakiera kamienna, z law Y “ e.loneT ’ zj-ZtfH  
ó p raw ń a ; wiadoma jest osoba, która ją nie



fcfcżyhiła. W łaściciel uprasza jak iiayuniżeniey, ażeby 
^bakiera ta znowu światło dzienne oglądała i na tera 
^tleysću postawioną była, ź ktoregO zniknęła, w  prze 
^wnym bowiem razie ten, co ją zatrzymuje, sam w po­
dobną przygodę, jak tabakiera, popaśdź moze. “

(Z  Karr. hamb.) Jedna z gazet szwayćarskich, 
*  Bem wychodząca, zawiera z L a r y ia  , co następuje: 
iłŻe komitet Bónapartystów, który, jak dobrze wiudo- 
Hem było , wsżędzie płatnych ajentów tajemnie utrzy­
mywał'' i którego robotą było, ułożenie i rozszerzenie 
Manuskryptu z wyspy i. Heleny , przestał dawać hono- 
i'arya i wszelką płacę razem wstrzymał; wiadomość 
0 tćm otrzymaliśmy naprzód z Niderlandów: a pilne 
Cedzenia tak tu namieyscu, jako otrzymane doniesie­
nia z Lyonu i Strasburga , o rzeczywistości tego po­
tw ierdzają .  Regularne tajemne pensye, które licznym  
V stolicy i po departamentach ajentom wypłacano, by­
ty tak znaczne, że tip. podporucznik brał na miesiąc 
50 talarów francUzkich, i nadto wynagrodzenie pie­
niężne za Odbywane podróże. Nie ina już żadney w ąt­
pliwości, ze znaczna część funduszów, do rozrządzenia 
Pomienionego komitetu zostawionych, użytą była na 
to , ażeby cettę zboża do tak nadzwyczayney podnieść 
Wysokości, iżby tym sposobem sztuczną drożyznę i głod 

Francyi sprawić , a to dla Wzniecenia powszOchne- 
przeciw rządowi powstania, do którego wszelka  

°snowa rozpięta i sidła rozstawione już były. Długi  
c*as było zagadką, zkąd rewolucyjny kónutet. czerpał 
Pieniądze, któremi tak hoynie sza fow ał, i dla jakiey 
Przyczyny plan swóy razem odmienił. Otrzymanótd-  
raz dosyć dokładne objaśnienie tey rzeczy. Przypisy­
wać przyczyny wstrzymania wypłat niedostatkowi fun- 
łlnszóvk, n iem ożna było: raz ,  że ich dotąd bymiymniey 
h‘ezabrakło; potem w iadom o, że jakkolwiek wielkie  
były wydatki , w równćm jednak stosunku pomnażał 
się dochód Z frymarku zboża. Przywóz z Odessy, sam 
jbden, przyniósł czystego zysku 24 milionów f r . , a mą­
ka amerykańska może drugie tyle zysku przyniosła. 
Całą rzecz objaśnia następująca okoliczność: majętni 
fionapartyści, którzy się wy nieśli do Ameryki, a szcze- 
gólniey Józef  Bonaparte, skrycie posiadali jeszcze w e  
Btancyi bardzo znaczne dochody, i tend to komitet re- 
'volucyyny podług woli swey rozrządzał. Ztąd to wszel­
kie" śledzenia rządu, czy ilieprzycliodzą pieniądze z sJtnc- 

T y h i ,  były daremnej żadne bowiem ztamiąd nie przy­
chodziły. Teraz zaś ciż sami Bonapartyści nadali inny 
Ijeruiiek zamiarom swoim. Zakładają Oni W' stanach 
zjednoczonych w  źyżney, dobrze Francuzom znajopaey 
l »izyannic, kolonią, do której wszystkich z partyi swćy  
Cłlcą pociągnąć. Summy, iaku h dotąd we Francyi w  w i­
dokach reWolucyynych używ ano, mają teraz służy c dó 
^rędkiego podniesienia pomienionćy kolonii; Iyhispo-. 
s°hem objaśnić sobie można, dla czego od niedawnego  
c*asd tak ogromne siimmy pieniężne z Francyi do Ame­
rykańskich banków przesłane zostały, l e m i  czasy je- 

wyszły ż portów niderlandzkich do Ameryki ogro- 
‘"Pe beczki ładowane hiszpańskiemi dublonami i pia­
n a m i.  “ , ..

CzytamJ w  gazecie ryzk iey , Zuschaiier, pod d. 5 
W z ie r n ik a ,  od granic frahcuzkich: „O dnawia się 
^ g ło sk a ,  że odmiany w ministerynm woyskowem po- 
Clf?gbą za sobą podobrteż odmiarty w  mińisteryum spraw 

; i że te odmiany wkrótce nastąpić ma- 
H* Pan Ldinć ma opuścić Mińisteryum spraW wewner  
r*nych i bydż wyniesionym na para F rancy i, hrabia 

minister marynarki, ma bydż ministrem spraw 
'VeWnetrznych, a na jego m iejsce ministrem morskim  
^  hydź mianowany Marsżałek Marniont, który się te-  

w  Lionie znayduje. “
Taż gazeta z gazety niemieckiego dosirżegacza ii- 

^ ieściła, co następuje: ;, Wypadki w Lionie, które u -  
^ n i ł y  potrzebnym posłanie tam Marszałka Mdrrnonta, 

Związek z tćm ćo teraz w e Francyi ruch nadaje. 
*L°sób, które Marszałek do siebie przypuszcza i z od- 
!*obCZeniern Przyym ")e > ™Jaliści dla strony swojey mc 

re§o niewnoszą. “ .
^  •» Podróżni przybywający ż  Francy i , zape-

że  tam podobne teraz  ukazują się zja­

w isk a , iak \r  N iem czech  w  latach i g ó p .  i o ,  i i .  
±2, —  coś podob hego  do związku T u g tn d b u n d  —  
porozum ienie  Się zgodnie m yślących , dla z r z u ­
cenia hańby, która , podług ich mniemania, od c z a ­
su b itw y p o d  B elle Aliartce, n* ich o y c z y zn ę  spadła. 
Nie czyn i teg o  naród , ale mocna fakcyó 4 0 0 .0 0 0  
żołnierzy* k tórzy  pod Bohapartym  w alcży li  Oni" 
tu chcą jeszcze  raz puścić na los szczęśc ie  swoje,  
niefrasując się bynaym nieyk c o  nastąpi, b y leb y  n a ­
stąpiła odmiana obecnego  stanu .

Francużka rada stanu miała jednom yśln ie  o d ­
rzucić  now y konkordat z  Papieżem ; gdyż  k o n k o r ­
dat z roku i 8 i 4 .  i aku organiczne prawo s tan u , m e  
m oże bydż zniesionym . ‘*

A n g 1 i 1
Korrespondent hamburski zawiera z Londynu pod 

4 października: „Hrąbia Palmella  otrzymał z lico Ja* 
neiro urzędowe mianowanie tnebie ministrem stosun­
ków zewnętrznych. Zostanie lednak na-poselstwie w  
Londynie do ukończenia układoW z Portugalią , wzglę­
dem zaięcia kraiu Rio de la Plata.

Żnaiomy Regnauld de i t .  Jean dJAngely s ciągle się. 
W N owym  Fortu  zatrudnia proiektarm naiazdU naFran-  
cyą i przywróceniem Bonapartego. Kupme on okręty, 
dobra, zamawia obiady, i w  mniemaniu zahezonyth awan­
sów wydaie assygnącye do wszystkich banków amery­
kańskich. Niedawno tem u , ( donosi ledrta z ga­
zet newjorskich) obstalował siodła 1 rzędy na cały  
pułk jazdy i miał zannar przewiezdz na batach par­
nych wojsko do Francyi, Teraz ęka się o n ,  ażeby 
nie był otrutym i rozumić, że spisek przeciw memu mst 
ukrtbwany. Poseł rzeczypospolitey buenoayreyskiey, P. 
Thompson , był w podobnymże stanie pbimęszania , iak

d^ in'Z ^ rzyczyny  nicdobroci zboża tegorocznego zbio­
r u , cena ie g o  zńowu się podhiosła.

Od i  grud: 1816 do 5 1 hpca 1817 wprowadzono z Afry- 
k i  do Hawnnah niem niej iak 11,161 niewolników uegrow.

g 3 regimentów w ojską lm now ego , mrędzy które- 
,„i ,  s to i ,  O* kwaterach w

Wszystkię z Charleston do Karoliny Fołudmoweyi 
z Savanna do Georgii przyby waiące okręty , miiszą od- 
bywać kwarantann^ w pprtacn amer^kaliskich  ̂ dla.mo— 
rowey zarazy, teraz tam mocno grąssuiącęy.

Teraźnieyszy Prezydent stanovy połnocno-amery­
kańskich j P- Monroe, zwrócił tak mocno uwagę swo-  
ie na marynarkę, że patryoci angielscy zastanawiaią 
się z tegó powodu nad przyszłością. Posiadftńie na­
szych wysp zachodnio-indyyskicli, wyrażaią gazety tu-  
tevsze iest w  przyszłości bardzo niepewne; a co się 
tycze naszych Indyy wschodnich . hietnożemy ręczyć ,  
iż niestanie się z nłemi tak ;  iak teraz źA m eryk ąpo-

łud” Pogłoska ^  gazetacb naszych; że Król neapoli-
tański obłóżnie ch ory , podług ostatnich wiadomości *
dzięki Bogu! niepotwierdziłasię.

P Cobhel, który terdż W połnocńey Ameryce pi-  
sże śwóy dzieńnik, oskarżaP.Burdett, dawnego swoiegerto- 
w arzysza , o zdradę dobrey sprawy ; twierdzi oraz, iż 
P. Burdett, śtaraiąc się odostoynosć Barona; został dwo­
rakiem, i przestał myśleć o reformie Parlamentu

Gazety tutejsze umieszczaią ndstępiuącą dawną  
knekdotę o Królu naszym —  „Chciał kazać ściąć pe­
wne drzewo w zwierzyńcu windśorskim ; odradzał mit 
Pułkownik P rice , którego się o zdunie w  tey mierze 
zapytał; Zatai ze mi się W P an  sprzecitóidsz, rzek Król 
z gniewem. Je M l  W. K. M ott  (odpowiedział Pułko­
wnik ) ńiechcesż słuchać zdania wiernegb sługi , nigdy się 
tez prawdy niedowiesżc Po nieiakićm namyśleniu , ut e -  
Pzył Monarcha pułkownika po ramieniu; mówiąc: Słu­
sznie tnówisz P r ice ;  niech ło drzewo stoii

W ł o c h y  . , s
Papież na prośbę posłow Państw wy - an  ̂ e: or- 

jnoWanych ; poąwolił W ich kaplicach; p° 6 -



Io w  swych kościołow, odprawiać stoletni obchodrefor- 
n acyi.

Król neapolitnński rozkazał, iżby żaden z podda, 
iiych oboiey Sycyliy, bez szczególnego na to pozwole­
nia, bezpośrednie niendawał się do stolicy świętey, 
prócz w samych tylko przypadkach sumnieriła, Bul­
le , breve, reskrypta stolicy świętey, wtedy tylko w kró­
lestwie moc swoię mieć będą, kiedy od Króla wyko­
nanie ich pozwolone zofel&nie; a ktoby słuchał rożka- 
kazow papieskich , ' bez podobnego zezwolenia Królew- 
skiego , albo do Wykonania chciał; przywodzić, podług 
prawa karany bydź ma —■ Król neapolitańskiy iest nie­
co chory.

Nayjaśnieysza X ieina Parmy, M ary a Ludwika, 
przez wyrok pod d. 1 0  wrieśnia , rozkazała: iżby pod­
dani iey, przychodząc do niey w  iakiey potrzebie , 
albo na drodze ią spotykaiąc , chociażby to w uroczy­
stym było -sposobie , nigdy przed nią "nieklękali, ani 
na twa'rz nie upadali. Plebanom zaś ńańauk&ćh chrze- 
ściańskich w dniach niedzielnych i świątecznych, przez 
rok cały , każdey pierWszey niedżieli miesiąca, czyta­
nie tego iey rozkazu zaleciła. Na Wstępie do tego roz­
kazu tłumaczy się "N. Xiężna , iż cześć ' tak wielka Bo­
gu tylko, a-nie ludziom o d lu d z i czynioną bydź .po­
winna, —» ■ —— 'v 1

A u s t r ;y a.
O podróży NN. Cesarstwa Jehmość, takie nas dal­

sze doszły wiadomości :
„ Dnia i października stanęli NN. Państwo w S ta r r y  

Orsowic, gdzie Cesarz Jegomość o godz. agiey po połudńiu 
raczył dadź wysłuchanie Baszy jVowey Orsowy, Basza zje­
chał na półgod/hiy przed.przybyćiein Cesarza do Starey 
Orsowy, i wysiadł w domu przytykającym Jo pomieszka­
nia Monarchy. Rozesłano dywany, po których NN. Ce­
sarstwo Jehmość przeszli z małym orszakiem dla przyję- ’ 
cta Baszy w pokoju, w środku którego Stał wielki stół. 
Na jedney stronie stanął Cesarz z Cesarzową, a na dru- j 
giey Basza z orszakiem swoim. Rozmowa przez tłó-. 
macza trwała kwadrans, poczćm Basza kazał podać 
N. Cesarżowey podarunki złożone z szalów tureckich, 
chustek i oleyku różowego. Po oddaleniu się NN.Ce­
sarstwa Jehmość częstował orszak Cesarski Baszę cu­
krami i kawą taką, jaką Turcy pić zwykli. -Według 
ich zwyczaju musiał zawsze jeden z orszaku Baszy ko­
sztować jadła, nim ten je wziął do ust swóich. Potem 
oddalił się Basza i odjechał Dunajem do Nowey Orsowy 
G ly NN. Cesarstwo Jchtność zjeżdżali na dół przez gó­
rę Allion, gdzie Ich od strony tureckiey dobrze ipo- 
strzedz było można, huczały ciągle na znak radości dzia». 
la  w tureckiey twierdzy Nowey Or sowie.

T u r c y  a 
Trst z  E dg radu  (jpod Konśtantynopolitańsklem 

przedmieściem. BujujLdurc') dnia xo września pisa­
ny, zabiera co następure:

•„ Ppmimo deszczów przeszło od tygodnia c z ę ­
s to  padtrących, nie polepszył się ieszcze publiczny 
etan zdrowia, i ustawicznie zdarzaią się nowe przy­
padki zapowietrzenia nie ty lk o  w kilku dzielnicach 
miasta K onstantynopola , lecz także na przedmie­
ściach P r r y  i t ia la ty , tudzież w niektórych mtey- 
soach naJ kanałem, a mianowicie w Buiukden\f ,  
g Izie zaród zarazy, portńmo oddalenia się mieszkań­
ców, i pomimo oczyszczenia się pod wpływem D u ­
chowieństwa Greckiego zaprowadzonego, przecież  
stłumionym nie iest. Tymczasem jesteśmy w kwa­
rantannie iuż przez połow ę odbytey t |dzięki niech 
będą Niebu, zupełnie zdrowymi. L ecz nawet i ze 
wsi tuteyszey wywieziono onegday iednego zarazą 
złożonego  mieszkańca na łąkę, do zwyczaynych bli­
skich przechadzek służącą; tak więc nawet i w miey-  
scu schronienia naszego od smutnych widoków 
i okropności nieszczęścia zachowani nie jesteśmy.”

Dozwala, i i i  drukować: Z. Niemczewski Pro/. O.

Z  korpusu artylleryi wybranb dwa pułki, kto* 
re wyruszyły iuż do B elgradu i N issy  4 h  ztnie' 
niema tamecznych osad woyskowych.

Rozpoczęta niedawno budowa warowni 
D ardanellrtch, tudzież naprawa dawnych warn**111’ 
iuż się zbliżaią do końca, a pod Tophaną d 0’ 
w gotow ości okręt przewozowy dla odwiózien1* 
dział i amunicyi, potrzebnych do uzbroi&uia -tych' 
że warowni.

A m e r ydc a h i s z p a ń s k a
Odbieramy wiadomo-sć z południowcy A mery' 

ki, iż miast o Au gustura .  w prowincyi G m inna rid  
rzeką Oronvco, przycisriione głodem od d. i j  kwie' 
tnia, kiedy osu'da nieszczęśliwą wycieczkę ucżyuił3’ 
.pod lało-się nakoniec 17 lipca powstańcom. Zatti' 
knięci od morza i lądu Hiszpani . hiusitdi ustąpi 
z warownych -miast Au g u s tu ra  i Gunyana i popły' 
nać rzeką Oronóko. ‘Postrzegł to Brion. uderzyć 
na nich, i wszystkie prawre większe statki zabrB' 
6 atoli statków umknęło'szczęśliwie 'do Trinidst  
gdzie 6 Sierpnia zawinęły. Pu sraj a teraz po^' 
stańcy prawy brzeg rzeki Oronoko,", ćśródtysięezftf 
zaś korpus, użyty 'do ćiblężepia i z&st3racy pod d"' 
wódźt wem ■Jerierałów: B ólu  nr., Pi tr, 'Cerij 
Bermudez i  C-drena. może gdzieioUziey działać, * 
dać dzielny odpór posiłkom, które Jenerałowi Norii' 
lo  nadciągaią. Środek rozległego kraiu ie*t pi'3' 
wie całkowicie przez powstańców 'zaięty. M ird A  
stoi z>eooo -woyska w Cumnnacm; Raxtu  w Ma' 
tu t iń ; Alanngas i Z a r a z a  przebiegają a ćwiczoną 
iazdą po równinach Bnrćelloriy ; Paez naczeln i  
w S nt .-Fe dr B igola ,  zaymuie kray od Farina do 
Colfbńz  ?; a Nonato P erez , prowincyią CasaWri 
w Nowey Grenadzie. — Jenerał Hiszpański M  try l i^  
któremu pjśfaa > posiłki, 'odebrał tozkaz, ażeby ko' 
nieczule odebrał wyspę $. M ałgorza ty , iakoż p° 
części iuż ią odzyskał. Mieszkańcy tameczni bro­
nili vię z rozpaczą i woysku hiszpańskiemu wielką 
zadali klgskc: bo im iz u o  .ludzi .ubili.

Z j e d n o c Iz o n  e S t a n y  A m e r  y k a ń s k i e*
Wiadomości z tey  R ztczypaspoiltey , któr* 

Frnncii i szczególniey interessować mogą, są na.^g' 
.pulą-**; Były Adjutant B om parteg%  Jenerał Jour' 
d.in,  który się pod TVit^rloo  w niewolę dost3ł> 
przybył przez llillnndaą  do Filadelfii.  Caulf** 
court,  Xiążę •Wicencifi,  były W Koniusśy Bonapat' 
tego ,  a nhkttmec Munster spraw zagranicznych, przy' 
'wiózł 5  milionów franków maiatiiu do Ameryki. * 
stara się teraz t) zakupn nia wielkich dóbr, w A' 
m eryer. Vandamm t  chce tam podobnież dobra ko' 
pić. Były Konsul amerykański w Borde ux y 1’ * 

William Lee. który po bitwie p o d Wdterioo  tak wie' 
lu Francuzom do przeniesienia się do Am eryki p0' 
magał. mianowany iest przez Prezydenta G ibero*' 
torem krainy nad rzeką M issirsip i, gdzie się t e f3* 
wzdłuż rinibechy  wielka osada francuzka zakład^* 
do którey P. L c m ak  b y ły  Członek C esa rsk ie j  
Instytutu w P a ry in ,  ludzi uczonych i kunsztu^' 
strzów z F ran cyi pod warunkami wiele obiecu'^' 
cemi wzywa Okolica na nową osadę wybra ia, 1® 
ży pod bardzo łagodną strefą i wydaie visVj 
tskie płody okolic europeyskich , naybardziey ^  
południowi leżących. Klima tameczne równa f1̂ 
Andaluzyyskiemu, i raaią tara Francuzi założyć tcór  
sto Proscribopolif..

Komit. Ctnz. Członek. —-  w Drukarni X X . Pijarów
d o d a t b js
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o g ł o s z e n i a :
\ t. Za niedoiszczeniein w daiu  p ierwszym oktobra rO- 
:u 'dąc go wyrokiem Sądu Exdywizorskiego do ostatecz- 

ziazdu zakreślonego terminu.  Ukazem Mińskiego i ó 
ia 5° S4d“ *g° Departamentu w dniu 8 oktobra roku 
| ł°*go ?.a Nm z°33 wyszłym; dzień 20 tegoż miesiąca o 
: bra do ostateczni go ziazdu w przedmiocie finalnego U -  
ofiozeru8 dzieła E x d y w i z y i  JOXięcia Michała P u z y n y  

f reśit>nym został,  iż w stosown-jść tylko co wemienio- 
Ukazu Sąd Exdywizorski  rezolucyą awoią na dniu 

Ptataentis nastałym, iżby Kredytorowie JOXięcia Micha- 
,[ puzyny Prezydenta Sądów Granicznych Powiatu Min- 
b leRo, i osoby Pre tensors two do maiątku tegeż  Xięcia 
5***yny w Powiecie Mińskim położenie maiąoych ścielą- 

w dniu 20 mc# gbra roku idącego osobiście lub przez 
forsowanych sub amissione rei ,  a tegoż Xięcia Debito- 

pod odpowiedzią  iawiii się pos tanowić , o czem 
i Uwiadomieniu s tron dla t rzykrotnego obiawienia poda- 
1* się awizaoya. Datt  na sessyi w Samochwsłowiozach ro- 
J  lS-z7 raca oktobra 11 dnia. W Profokute podpisali. Frań- 
j f e k  Narkuski Prezydent  Z.ero. M^zyr.  1 Exdywizor .  
»Sleban Jesman Puarz  Ziem. Dzieśnieński E x dyw izo r ,  Jó- 
efat Iwanowski Pisarz Ziem- Miński E x dyw izo r .

Zgodno z Profokułem Andrzey Rewieńaki Sądu Ex-  
d y w n o r .  Rejent.

. r .  Wedie  Ukazu Jego Imperatorskiey Mości Samo- 
®dnąceg0 C8fą Ro^syą etc.  etc.  e tc .  

j- Urodzonemu Janowi Sekretarzowi Prowincyonalnemu,  
Q*e^ w i  Koleikiemu Regeat ratoro wi hraeiom rodzonym 
. .̂ agal»kim, Ignacemu Z~>rożka Podczaaz Podoi, Tomaszo- 
V.' 1 Annie, oraz Romualdowi i f tn eli Boohwicom Skar. 
u^'vot 'rodz Konaktorcw, Pozew przed Sąd Ziemski 
4 deń” ki na roki ter8Źnieysze oktobrowe w sprawie Uro­

d n y c h  Kazimiery z Górskich Hrabim Tys.-kiewiczowey 
dziedziczki dóbr Poszywini* pod asystencyą Urodź. Staui- 
'lawa Hrabiego Tyszkiewicza męża, Antoniego Podkom. 
f»we l l  Dziedzica dóbr Szawkiań. Hipolita Prezydenta 
c rod2ień. Teliaz, Dziedzica Door Berzan Górskich,  Igna- 

i M«wrycfgo W iz g i r d o w  Łow In fi. dziedziców dóbr 
*daga A l lag S^awkisn. Zofi i  N»gurskiey Sędzienki Zium. 
*«Well. dziedziczki dóbr Likazel pod asystencyą opieku- 
°W Fel icianny l ey  Nagurskiey ad praeuens 3ueewiczowey 

^ *®'iys teocyi  męża J*n» Jucewicza Marsz. odpowiednie 
j.T0|esiony oto: iż Obżałłni niejnaiąc żadney p r e te n s j i  do 
f br Załlcych Poszywiuia, Szawkiań,  Izdaga. Berzam Li- 
V1 ^  w X Zmudz.  Pcie Szaweilm położonych z Głów 
f ' f o w  do Załłch p r z y s z ł y c h  niewinnie kłuoą,  na wydat-  
J  tl!' rażaią; dia tego Zał łcy okazuią ninieyszym Pozwem 
l wittą L to t ę  c a ł e g o  dziedzictwa, w ten sposoby Wil- 
f  1,1 Mikołaiewicz z Krzyżborka i Mnrva Elżbiet* Szery-  

Korfowic małżonkowie,  dobra Ziemskie w XZinudt* 
p PIeie dawniey Berżańskim. a dopiero Szawell. nazwane 
c °szywinie, Berżany , Sz. wkiany i Lik.zeie prawem wie- 
ę "ości w R t,ku 1636 febr. 20 pisanym, tegoż czasu nu r­
ty 6 dnia w Grodz Rosahnikim przyznanym od Urodź.

«cławs J , nowlcza j Katarzyny MikMaiowny Karppiowny 
f  sP^lne Imie nabyli. Ćiż  to Korfowie małżonkowie 
j f l o t o  potomstwa z sobą spłodzonych mieli, fo iesl- dwóch 
tnow Mikołflia i Jana, i dwie córki Emerencyannę i Ma- 

V,,8,nnS Korfowny.  a tak gdy Marya Elżbieta Szweryno- 
ja t o r f o w a  połowiczna rzeczonych maiętnościow dzie- 

£„1° ai bez żadoey dyspozyoyi  życie swoie ukończyła ,  
fl(l.?'Wa dziedzictwa spomnionych dóbr ,  lako po matce na 

°'li s.-now Mikołsia i Jana, i na dwie córki  E m er m c y -  
i Maryannę K rfow naturalną Sukoessyą na równy 
przypadła,  druga zsś połowa ty ch  to  maiętncśd przy 

V, “elmie Korfie oycu iako nsbywcu została, po śmierci 
0 Szwerynowny Korfowey Jan VVilhelmowicz Korf 

Uę^^żic tylko ósmey części tych to inaiętnościow po mat- 
# 0  siebie przypadających oddalaiąe się za granicę do 
bi “T Woygkowey oyca swego Wilhelma Korfa biorąc od *5L Wyprawę i pieniądze z części  po matce na siebie 
Ji0 ^ ’’daiącey zakwietował,  a Wilhelm Mikołaiewlez Korf

4 8' en' u *‘S ^8n# ^°*^a 8Jrna ^P° którym Obżałłni  sto* 
^0 d ziedzictwa śeielą) i po wyrzeczeniu  *ię przez nie-
h0{9 i ,edziotwa dwie swoie córki  Emetencyannę za Bru- 
ti(J ’. 8 Maryannę z* Nolda w zamęście oddaiąc ,  okupi ł

, c hedę po matoe przypadłą,  to  iest z Połowy po- 
'̂»n '■ Ca*e dobra Zmudzkie Poszywinie Berżany Szaw-

* ^  * Likszi le ze wszystkiemi przynaleinościami tak 
V , 0CY nabycia od córek dw óch,  t syna iakoteż z mocy

eS° dziedzictwa po Szemiotaoh iuż  po śmieroi Jana

Korfa prawem wieczności  w roku 1663 J u n i i i g  pisanymi 
tegoż czasu 21 dnia w Ziemstwie Zmu-iZ- przyznanym Mi- 
ko_łaiowi Wilhelmowicz.owi Korfowi  Siyoowi oddał takim 
porządkiem rzeczone dobra na tedaego Mikołaia Korfa ^ p ł y  
nS*y» po którym Zał łcy  one possyduią a Obżałłni nie- 
woinie po ż*«złyah dawnoś iach Ziemskich stopień Jana 
Korfa do siebie p rz yw odzą albowiem Jan Wihelmowicz 
Korf za życia swego tylko b y ł  z matki swoiey nnędzy 
czworgiem potomstwa iey schedy czwar tey  części,  a z ca­
łości uważaiąc o*mey aktorem, i tę schedę (iak się wy iey  rze­
kło) oycowi  przew cd ł ,  więc za życia oyca swego będący 
za granicą,  oiemaiąo od t t g o ż  oyca żadnego Dokumentu,  
tylko sperandę Sukoessyi Testamentu w Toruniu  w roku 
1659 augusta 13 pisanym, w lat 36 to iest w roku 1695 gbra 
25, mimo zskaz prawa s ta tu towego akty kowanym, num óg ł  
żonie swoiey Dorocie Magdalenie Motym>gorownie zapi­
sywać,  gdyż ani za życia oyoa mniemaney sperandy Suk- 
cessyi,  ani z matki swoiey schedy, z k tórey pierwo za­
kwietował  Testamentem uawet  Legalnym zapisywać nie- 
mógłby , z tąd  to  dswność potróyna wedle ar tyku łu  91 
z Roz. 4 przez Autecessorow Zalłoh by ł s  Zaciągnięta, w o- 
statku Obżsł  po Dekrecie Ziem. Wileń. suspensy lonis w r o ­
ku 1806 Junii 2dm a zapadłym podobną dawnośoZiemską 1 we­
dle praw s ta tu towych i wedle Ukazu 1799 przez lat iedyoa- 
ście gurą  sprawy nie poparli ,racyą czego na wieczne wuiozenie 
W swoiey pre teosyi  zasłużyli,  to  wszystko Załłcy Obżał.  
na p o d a n y  w roku 1817 augusta <5 dnia Pozew odpowiada­
jąc,  probuią  i naypierwo odanie dobrze osisdłey porękł  
pr?ez Ohżałł  iako w tey Guberni i  niem-ńących Ziemskiey 
Posees?yi,  o skasowanie całey pre tensyi  n iemaiąccy sto­
pnia i dawnościami umorzoney, o p o w ró t  expensow do* 
praszaią się. Pisań roku 1817 ?hra 20.

Roku 1817 mca gbrs 9 dnia W o ź a y  świadczę,  iż t ę  
kopią Pozwu w sprawie JVv’W -  i W1V. Kazimiery z G ó r ­
skich Hrabini Tyszkiewiczowey w assystencyi iey męża 
Stanisława Hrabi Tyszkiewicza,  Antoniego Podkomorzego 
Sza wolskiego i Hipolita PrezydLst* Grodzkiego Telszew- 
skiego Górskich Ignacego i Maurycego Wizgirdow Ło- 
wcz Inflantt Zoffu Nagurskiey Sędzianki Ziem. Szawel* 
skiey v  assystencyi opie«iunow. J,n* i Fel tcyaim y 1 Na- 
gur  kiev ad presens Jucewiczow Marszałków Szswelskich 
W W J P P .  Janowi Sekre tarzowi  Prowincyonalnemu. Józe­
fowi Kollegsbiemił Rege*trs torowi  braci rodzonym Oże- 
ga skitn, Ignacemu Z b ro ika  Podozasz Podoi,  Toiusszowt 
i Annip oraz Romualdowi i Anieli Bochowieow Skar No- 
Wo<*r- Konaktorom iako nieosiadłym w tey  Guberni i ,  je- 
d/ię° do drzwi Sądowych Ziemskich P t t u  Wi leńs k iego ,  
drugą w redakcyi WUeuikiey dla umiesozenia w Kuryerze  
Litewskim podałem, i tym porz ądkhm  o potrzebie  stawe- 
nia i odpowiedzi przed Sądem Ziem P t t u  Wileń w Ka- 
dencyi ter»źuiey*zey oktobrowey zawiadomiłem- Dat t  u t  
supra. Stefan Trześuicki Woźny Pov:iatu Wileńskiego.

X .  E xcerp t oświadczenia z  Pr ot o ku ł u Sądoiąego 
Ziem  powiatu W ileń tv dacie n iżey w yrażającey s ię  za- 
pitanepo et- Korundem pod pieczęcią Ziemską pow iatu  
W ileńskiego je s t  wydań.

Roku tysiąc ośmset sied/nnastego miesiąca Oktobra 
osmego om a

fCa Sądach Ziem skich powiatu 'W ileń . staw ając o- 
śobiście W  $  Pa n M arcin Płuszczewski Ad w . Subsel. 
W ileń. Oświadczenie wpisać do Pr et okuł d podał nastę­
pnie p isane■■ Oświadczenie w Im ieniu  W . J-X. Rafała Da- 
n iłłiow icza  Rektora i całego Zgrom adzenia X X -  Pijarom  
W ilc ń. c ty n i się z  następney okoliczności. Gdu to się po- 
kazuie , iż  W .  $ d z e f  Staszew ski wydanemu przez siebie  
w  roku tysiąc ośmset szesnastym  Febr. dziew ię tnaste  go 
dnia kwietacyyno Assekuracyynem u zapisowi wzw róceniu  
napad ■oświadczającym srę obligv. w roku ty s ią c  siedm- 
se t  dziecbięcdziesi,it czw artym  marca dziew ię tnastego  
dnia przez X X  Antoniego M ikuckiego Rektora Piiarów  
i  X . Prosiewicza na summę czer. z i ł  sto  wydanego <jX. 
Staszewskiem u, za którym  zupełna nastąpiła  satysfukeya  
p r ie z  uzupełnienie tradycy i na kam ienicy tychże X X  Pi* 
ja rów  y t i le ń ,  zadosyó Czynić niechcesz-, rok bowiem dru­
g i idzie, a Ur. Staszelvski\przepomniawszy otem, że tako­
wy oblig w  czasie naykrótszym  zw rócić przyrzekłeś one- 
go dotąd nięzw racasz, dla tego oświadczający się przez  
Publiczne oświadczenie izapowiadają, i ż  n ik t takowego  
obligu jako  w  skutkach swoich przez wyexekwowanq tra -  
dycyą f  następnie przez wydaną kwietacyą usta łego  na ­
bywać niemoże i zakłucac oświadczających się o w ypłatę  
takowey summy bez koniecznego zw ró tu  expen sow pra­
wnych i przyjęcia  kar prawem  opisanych n ie  iest wstanie



u razem  U r■ S ta s ze w sk ie g o  o n ie z w r a c a n ie  ta k o w e g o  obfi- 
g u  m anifes tu je  i  w  tem  n in ie y s se  z a p i s u ię  oświadczenie.  
U t e g o  o św ia d czen ia  p o d p is  w  Frotokule n a s tęp n y .  M ar-  
P tu szc ze w sk i  P len ipo ten t.  >

C orrectum  jfó ze fT o w ia ń sk i  Zićiti.  Pćzi W i le ii .  R eg en t .

T Na  skutek  D ekre tu  Retuissyynego Są d u  Gł łgo  dru-  
e i e e o  Departsroeri tu G u b e r n h  Mióakiey, w roku  te r a ta ie y -  
L ra 1817 mca ńistca a dnia z e p a d b g o ,  Sąd Ta x a to r sk o -  
E x d r w i z o n d d ,  ad fucdura m a lę tn csn  W i t u m c z ,  w Pow ie ­
c ie  Borysowskini  p o io io ne y .  ak tors twa  j ^ e d t y m  zesz łych  
Jana P r e z y d e n t a  G r o d i .  Oszraiań , . W i n c e n t e g o  R o tm i­
strza braci  r o d z o n y c h  Chmielewskich p r z y b y w s z y ,  kwes tye  
A kc esa oryyne  , między S u k c e s o r a m i  Zesz ły ch  p o w y z e y  
■wyrażonych Chmie lewskich,  a k redytorami u h  i p re tensorami  
za ła twiwszy ,  akta i k r r t .po r tacyą  p r z e z n a c z y ł ,  a następny 
zifizd. na dzień to X b r a  te go ż  i g t 7  roku zadeterminowal ,  
na  i skowy ter tnin,  iżby w sz ys t k i e  s t rony  z Pretensyaml 
i  dowodami  sub amissione jawiły się za , t r zeg ł .  Oczfem 

R a z e t e  K u r y e r a  L i t e w s k ie g o  zawiadomić postauoWu. 
P J d z e f a t ' l w s n o w s k i  Z. P. M. P is ar z  E x d y w .  P r e z y d .

Jan Kudzir łowicz  Sędz ia Ziem. Ihui tun.  E xd yw iz or .
A lexande r  Bukaty Sędzia G ro d z ,  powia tu Oszmisó.

E x d y w i z o r .

2. S a d  T a x n to rsk o  E x d y w i z o r s k i  D ekre tem  R em ii-  
s y y n y m  Z iem sk im  p o w ia tu  S ło n im sk ie g o  idącego  roku  
m ie s ią c a  3unii i 8 dn ia  z a p a d ły m , d la  rozb ioru  fiunduszu  
p o  z e s z ły m  F ranciszku  FołubnLkim  oędzu t u ro d zk im  S ł o ­
n im sk im  p o z o s ta łe g o ,  na s a ty s ja k c y ą je g o  W ie r zy c ie l i  w y ­
zn a c zo n y  w  dniu  d z i s ie y f z y m  ja k o  w  te r m in ie  ty m ż e  Re- 
m issyyn ym  D e k re te m  ta k ryś lo n ym  do majętności Iwcinko- 
iv ic z  w  p o w ie c ie  S ło m m . leżącey  rozb iorow i u le g łe y  z e ­
b r a w s z y  s ię ,  o d b y w a ją c  p ierw ia s tk o w em u  Zjazdowi sto  
so w n e  czynnoście  K om portacyą w sze lk ich  p a p ie ró w  p r z e z  
w s z y s tk ic h  s taw a jących  i  n ie s ta w a ją cych  k r e d y to r e w  d o ­
p e ł n i ć  w in tią  w  p r z e c ią g l i  do dn iażĄ  nas tępn ego  m ie s ią ­
ca  S ep tem bra  t e r a ż n ie y s z e g o  roku do KońceLLaryi Airm- 
sk ie y  S ło n im sk iey  z  s z e ś c io ty g o d n io w ą  persy s ten cyą  n a ­
z n a c z y ł ,  i  Sądy  swoje  na o s ta te c z n y  z ja z d  ku o C ie w l i t i -  
m u  ro zsą d ze n iu  do d n ia  zę, m ie s ią ca  Nowetnbra t e g o ż  
roku  o d ło ż y ł  ‘ w  ja kow ym  p r z e to  c zas ie  do sk ładan ia  d o ­
w o d ó w  za m ierzo n ym , i ż b y  w s z y s c y  k red y to ro w ie  i w s z e l ­
k ie g o  ty tu łu  do fu n d u szu  z e s z ł e g o  Po łub ińsc iego  S ę d z ie ­
g o  p r e te n s o r o w ie  p a p ie r y  nalcżnoście swoje  w ykazu jące  
do w z m ie n io n e y  KanceLlaryi Z iem sk iey  ó łon im skiey  kom- 
p o r t o w a / i  p r z e z  m n ie y s z ą  a w iz a c y ą  o g ła s z a ją c  _ razem  
w s z y s tk ic h  kr  e d y to r ó w  Z a s tr z e g a  i z  je ś l ib y  k tokolwi ek 
w  następn ym  te r m in ie  z ja zd u  n i e s ta w a ł  i s w e g o  pre ten  
s o r s tw u  n ie o b ja w i ł  z  mocy llem issyyn ego  Dekretu asms- 
s y a  za p isa n ą  n a z a w s z e  na n ies tam ających  zostan ie .  Oczem  
d l a  t r z y k r o tn e g o  o g ło s z e n ia  do i ia ze ty  K uryera LiteUr- 
s k ie g o  poda jąc  z a w ia d a m ia .

Tom asz S z u k ie w ic z  [‘rezydu jący  ■
3Ózefat L ipsk i E x d y w iz o r .
I g n a c y  Doineyko E x d y w i z o r .

2. F am ilia  UUr. Z nosków  i  da lszego  rodzeństwa  , 
W odpow iedzi  na doniesienie w  I \  umerach 6 8 ,  óg  i  j  i 
D oda tku  do K u ryera  LiteW. roku bieżącego pomieszczona,  
o  domie murowanym  w  mieście TVilnie w  końcu końskiego 
ta rg u  pod  N r e m  1 2 6 6  odwołując się do uczynionego  
p r z e z  się daw n iey  w  D odatku ‘do K uryera  L i t e w • pod d. 
5 o  grudnia  r 8 i i  roku N r .  Fo4  o s tr ze że n ia , Sitdżi b y d ź  
Swoim obowiązkiem p o d a d ż  do powsz'r-chney wiadomości, ze  
« bezprawne za w ładan ie  p r z e z  różne osoby majątku z e - 
s z ł e y  A n ie l i  z  Z nosków  Krniećzowskiey , a w  szczególności  
w y  z  rzeczonego domu z  ogrodem , p o  oddaleniu Stę nie 
w iadom o w  które s trony  je s z c z e  w  roku ) 8u  , syna  j e y  
K a z im ie r z a  Km ieczow skiego  ja k o  je d y a e g o  d z ied z ica , na  
f a m i l i ą  U U r. Z nosków  p r z e z  Sukcessyą spadającego, ro z­
w in ę ła '  w  L itew sko-  W ileń sk im  G łów nym  S ą d z ie  ago  D e ­
partam entu  proceder ;  a z a t y m  nikt bez narażenia  się na 
p r ó żn a  s t r a t y , w  Ładne u k ła d y  o possessyą rzeczonego  
domu z  osobami te raz  w łada jącem i Wchodzić nie moze.

z. Litewsko-Wileński Gubernski Rząd Wzywa 
życzących kupić dom murowany Starozakonnego 
Leyby  Berkowicza. w mieście Wilnie na Snipiskun 
przedmieściu sy tuowany , aby jawili się dla licyta- 
cyi do ninieyszego Rządu na termina i pierwszy 
5 g o ,  drugi 8go * trzeci  ostateczny t g  Januaryt 
miesiąca następującego 1818 roku* gdzie będzie 
im objawione opisanie wzmieniotiego domu i cena 

Roku i 8 i 7 Oktobra  i o  dnia,
Expedytor  Jan Sokplowtkb

N  o w  6 D  z i  e i  a  .

1 Obwieszcza się Prześw ietna Publiczności 
W  drukarn i W . Zawadzkiego Typografa 
leńskiego , wybija się Dzieło pod napisem*. P l[ 
śn i i Epodow Q. Horacyusza nowe tłumaczudli 
wierszem  Polskim  przez Tadeusza Szostak011' 
skiego. P rogram m a ogłaszaiąee suskrypcyą ^  
to  dzieło i służące w n iey  za b ile ty  iuź wysZ* 
z pod prassy i złożone iest u  Autora mieszka 
iącego na  trzecim  piętrze w kamienicy J y '  
Spitznagla i w części u R edak to ra  K urye ra  l i ­
tewskiego W . Marcinowskiego. Nie przeda’9
się Program m a tylko osobom p r e n u m e r u j ą c ) '! 1

n a  Dzie ło  , k t ó r e g o  ie d en  e x e m p i a r z  n a  w d 1 
n o w y m  p a p ie r z e  m a  c e n ę  r u b i i  s r e b r n y c h  trz)* 
n a  p a p i e r z e  W odnym  r u b l i  s r e b r n y c h  dwa. l i ­
cząca  p r a e t o  P u b l iczność  wfesprźeć z a m i a r  i  
s a r za  p r e n u m e r a t ą ,  Zaprasza  się udailż n a  Wśp0' 
m n io n e  m ićysca ,  d la  i e y  o p łacen ia  p r z y  \V ttf  
c iu  p r o s p e k t u  do  Dzieła*

T e g o ż  A u to r a  w ysz ła  n a  w id o k  O d a  n a p 0' 
c h w a łę  R z ą d ó w  A L E X A N D R A  Igo napisau3’ 
D ostać  m o ż n a  U A u to ra  i w X ie g a r n i a c h  J P P .  
w adzk iego  i X X .  P i j a ró w ,  i e d e n  e x e m p i a r z  P*? 
z ło te m u .  P r e n u m e r u j ą c y m  n a  n o w y  p r z e k ł a° 
P o e z y i  H o ra ce g o  ro z d a ie  się bez  o p ła ty .

1. Wychodzi dzieło patrjr tyczne Wiłlceote^ 
z Ciechanowców Kiszki Zg erskiego* pud tytułe°v 
Złota Wolność, czyli AUxahder I. Cesarz Rossyi/1̂  
Król P-dski; opera we geh aktach. O n a  exert1' 

■plarza poi rubla srebrnego. Ponieważ prenurf>e' 
racya dziel, iest ważnym czynem w postępie h t<J 
ra tu ry ,  prze to  autor,  na wymiar wjnnego prenum0' 
ra to róm  szacunku, pomieści w sztuce swóiey o'zda‘ 
bne tableau, wieńczące ich imiona. Adres 'prenutP6' 
raiij do wydawcy dzieła, w Wilnie, w wileńskim rzy^  
sko-katolickim duchownym Kousystorzu —  Lub ^  
Xięgarni JP Mofitza* '

Wypada uprzedzić* iż allegofya Zło tey  W o W  
ści, pod tymże godłem w operze zawarta, nie1"3 
bynaymniey na celu dzieiow prawdziwych, lecz W 
stawuiąc pomyślność i ucisk, pod przybranemi 
obraźui tego oboyga nazwiskami, kreśli tylko za^e 
ty  powszechnego sczęścia harodow, pod zmyśly0 
osobą Alcydama —-  k l ę s k i  zaś tyraristwa, pod naZ^1 
skiefti Asteryona,- zatem Asteryon, nie maluie Żf 
iącry osoby, znacząc iedynie tyraństwo. N ied 10 
poeta,  ani nawet może komukolwiek przypisać 
powszechnego tyrana; dosyć rzu tu  oka na pows^0 
chne dzieie i charakter natkmy Asteryonowi &PJ 
sig o tem przeświadczyć, że wcale daleki, odrń0^  
bacznego szarpania wszelkiey dobrze żasłużoney s’9 
wv, idąc iedynie za uwielbieniem Powróciciela sllJ<> 
bod  swoiey ziemi, wystawuie Alcydama w przyim 
tacb godnych hołdu kraiowego powszechetm u W 
cu ludów .

, J
1. Na ulicy  ZamkoWey na przey1 

Rardynalii w domie JPana J a k u b o w i ^  
go pod Ni"e ni 125 do sprzedania P**1 
taliony iF o r tep ia n a ,  nowe m a h o n i i  
fla sześć oktaw.

 — do\e
a. Na zaułku S Michała pod Nrem  13 3 .  *naT

się Guwerner,  posiadający różne Języki i iune 1)3

PODATEJŁ D R 0*ł 'te  ̂
uu I



Dalszy ciąg katalogu xięgarni Uniwersyteckiey.
i

-U LanchardPreceptos de 1’education des deUX sexes, 
a 1’ usage des families chretiennes 2. vol. in 12, 
Lyon an XI. relie en veau . . . 2 R. 90 C.

— A ventures les plus curieuses des voyageu rs , 
ex’raites des relations anciennes et moderues. 
Ouvrage propre a 1’instruction et a 1’ amuse­
m en t;'e n  faisant suite au voyageur de la jen- 
nesśe. Orne de 32. gravures en taille douce 4. 
vol. in 12. fig. Paris 1816. . . . 4 R. 80 C.

Blclnvillnin. Pariseum , on tableau de Paris en 
1’ an Paris 12. . . . .  . 1 R. 3o C.

Blarney, (Lord) 'Relation d’ un voyage force en 
Espagne et en France, traduit de 1’ anglais, avec 
des notes du traducteur 2. vol. in 8vo. Paris
i 8 i5..................... *    . 4 R.

• Blond (le), f  Aritmetique d e l’Officier con tenant les 
principales operations de celte science. Paris
1766. in 3vo. . .  ......................... 1 R. 85 C.

, ' S lo tu lel, la tenue des livres de commerce a par­
ties simples, et a parties doubles ouvrage utile 
a c.eux cpii desirent s’inslyuire de cette science,

. seuls et sans m aitres, il est'diviseen deux par­
ties 4to Lyon an IX. 1*81 p .’ , . 4 R. 20 C.

jBloońijield ll. le valet du ferm ier. poeme cham- 
pelfe trad, de l’Angl. sur la derniere edition 
ortie de' 10 grav. Paris an X- 12. 1 R . 75 C. 

Blum enbach , De P unite du genre humain et de 
ses varieles 8vo Paris 1864. . . 1 R. go C.

Boccace T . Contes, trad, nouvelle 10. vol. 111 12.
Eondres 1791. relie en veau. . . , . 8 R.

Bock Histoire du tribunal secret d’ apres les lois 
t et les constitutions de 1* empire germanique 1,

' vol. in 8vo. Paris . . . . . . . .  70 C.
B b ttig e rC .A .  Sabine, matinees d’une dame ro - 

maine a sa toilette, vers la fin du premier siecle 
de 1’ ere chretienne, pour servir a V histoire de 
la vie privee des rom ains, et a 1’ intelligence des 
auteurs anciens; trad, de 1’ allem. 1. vol. in 8 vo.

, 1816. fig. .   2 R. 4o C.
Boieldieu  De ¥ influence dela cbaire, du theatre 

et du barreau, dans la societe civile, et de 1’ im­
portance de leur retablissement, sur les bases 
qui puisent relever en France, leur .ancienne 
et veritable splendeur; ouvrage politique et moral. 
8vo. Paris 1804. . • • • . • 1 R. 10 C.

BoiAe.au (Mme Melanie de) Azelie ou les vicissitu­
des 3. vol. in 12. Paris 1817. . '. 2 R. 5o C.
■ Despreaux Oeuvres, nouvelle edition. Avec des 
eclaircissemens bistoriques donnes par lui meme 
et rediges p a rN .. Brossette; augmentee deplus- 
sienrs pieces, taut d e l’auteur, qu’ aiant rapport 
a ses ouvrages; avec des remarques et des dis­
sertations critiques par M. de Sain t M arc 5. 
vol. iii nm o . enrichie de figures d’ apres Picart 
Paris 1747. (edition rare) . . . . • 10 R.

— D eprcaux, Oeuvres completes, contenant ses 
eerits en prose, sa traduction de Dongin, ses lettres 
a Racine; Rrosselte, et a diverses autres person- 
nes avec les variantes, le texte d’Horace ae Jou- 
venal etc. imite par Boileau, et les notes hi­
storiques et. critiques; precedes d’un discours 
Sur le caractere et 1’ influence des oeuvres de 
1*auteur, et d’une vie abrege de ce poete 3. vol. 
in i2mo. Paris 1816 4 R.
D. J. Code des faillites 1. vol. in  12trio. Paris

1806  55 C.
B oisgelin , Louis, de , Cchevalier de Malte) Malte 

ancienne et m oderne, contenant la description 
de celte ile, son histoire naturelle, celle de ses 
diil'erens gouverntm ens; la description de ses 
moninnens antiques; 1111 traite complet des fi­
nances de F o rd re ; 1* Histoire des chevaliers de 
St. Jean de Jerusalem depuis les tems les plus 
recules jusqu’ a l’an 1800, et la relation des 
I'iveneniens qui ont accompagne 1’ entree des Fran- 
Vais dans Malte et sa complete par les Anglais.

D Edition franęaise, publice par M. deFortia  (do 
f Lilies). Orne d’ Une carLe nouvelle des lies de 

Malte et du Goze 3. vol. 8. Paris 1809. 4 R. 80 C. 
*— L. Malte ancienne et moderne contenant la 

description de cette isle son histoire naturelle, 
eelle des ses differetis gouvernemens , la descri­
ption de ses monumens autiques, un traite com-

plet de finances de P ordre , 1’ histoire des che­
valiers de St. J6an de Jerusalem depuis les tems 
les plus recules jusqu a P a n  1800. et la relation 
des evenemens qui ont accompagne 1’ entree des 
I1 ranęais dans Malte etsa conquete paries Anglais 
8vo. Marseille i 8o5......................... 2 R. 5o C.

B oispreaux , Histoire abregee des couronnemens, 
sacres et inaugurations des em pcreurs, rois et 
aUtres souveraiils de 1’ univers 12mo. fig. Paris 
i 8o5. . . . . . . . > . . . . 70 C.

Bolinbrolce. (Lord Viscomle), Lettres historiques 
politiques depuis 1710. jusqu’ en iy 36 , contenant 
le secret des negociations de la paix d’U trecht 
etc. 3. vol. in 8vo. Paris 1808. . * , 9 R.

Bonaparte  (Lucian prince de Canino). Charlem a­
gne ou i’Egllse delivree poem een24. chants 2. 
vol. in 8vo. grand pap. vel. Paris 18i 4v 6 R.

Bonneval (Com te), (officier-general au service 
de Euis XIV. Roi de France; Lieutenant Feld- 
marclial aux services de Joseph tor et de C har­
les VI. empereurs d’ Allem ague; Bacha a troisr 
queux etguoverneur de l’Arabie petree de 1’isle 
de Ohio etc. sous les Empereurs Achmet III. 
et Makmoud premier) Memoires nouv. ed. avec 
des notes historiques etc. avec son portrait 2. 
vol. in 8vo. Paris 1806...............................4 R .

B or da. Ch. d e , Description et usage du cercie de 
reflexion, avec dilFerentes methodes poUr cal- 
Culer les observations nautiques 2de edit. Paris 
1802. in 4to..................... 1 R . 65 C.

Boi.vuet. Discours sur 1’histoire Universelle 4. vol. 
et la Continuation du meme ouvrage depuis l’ an 
801. jusqu’en 1661. ou depuis 1’Em pire de 
Charlemagne jusqu’a la naisauce du Dauphin, 
sur les manuscrits autographes du mil me avec
une table generale des matieres 2. vol. en tout
6. vol. in 18. Paris 1815. . . . 3 R. 20 C.

—- Histoire universelle, continue par Gin 2. Vol. 
in nm o . Paris . . . . . . 2 R . 80 C.

— 1’ Eiseignement do 1’eglise catholique sur le 
dogme et sur la m orale, recUelli par Luoet 6. 
VoU in 8vo. Paris an XII. . . . , <21 R .

— Oraisons fuoebres 2. vol. in 121110. Paris an 
X. edit, sur pap. veiin relie en i eau 3 R. 5o C.

— Les memes edition stereotype d’Herhan. 2. vol. 
in 18. Paris an X , relie , . . i R. 4o C.

— Les memos ed. stereot, de Didot 18. 35 C.
— Les meme avec un Commentaire de BoUrlet do 

Vauxcelles 8. Paris 18o5. . .  ̂ . . j R. go c .
Bossut. Histoire de mathematiques. Paris 1810. 

2. vol. in 8vo.................. 4 R. 80 C.
— T raite theorique et experimental d’ H ydrody- 

uamique 2. vol. in 8vo. Paris 1786. relie eu 
veau . . . . . .  . . . . .  4 R. 80 C.

Boucharlat Elemens de calcul difFerentiel et do 
calcul integral in 8vo. Paris i 8 i 4. .1 R . 80 C.

— Elemens deMecanique in8vo. j 8 i 5. 2 R. 4o C.
Boucher. Institutions au droit maritime ouvrage

complet sur la legislation maritime ayant pour 
base 1’ordonance de 1681. a la quelle Sont ado­
ptees les lois de 1’ancien et de nouveau regime 
etc. 4lo. portr. Paris an X II.........................7 R .

— Ees principes du droit civil, proprem ent d it, 
et du droit commercial, compares; ouvrage con­
tenant les principales contra'Verses d e la  jnrispru- 
dence commerciale 2. Vol. in 8. Paris i 8o4. 4 R.

Boudon. Lettres lithuanieunes 1. vol. in i2mo. 
W ilna 1806.  .......................................... 60 C.

Boufflers , Eloge historique de M r. 1’ Abbe B ar- 
thelemy, 1’utt des quarante de la ci-devant Aca­
demic Franęaise prononce a une seance publique 
de la aeclasse de l’lnstitut le i 3. aout 1806. P a­
ris 8vo. . * . .   6 0 C .

— Ouvres, nouv. edit, seule complete 2. Vol. in 
8vo» carfe fin d’ A uvergne, imprimes par Didot 
et ornes de 17. gravures bien execulees Paris 
1813. * 4 •  ...................................... 6 R-

B ougean t , Histoire dil traite de W  estphalie ou 
des negotiations qui se firent a M unster et g  
Osnabriig, pour etablir la Paix entre toutes les 
puissances de 1*E urope, compose principalement 
sur les memoires de la Cour et des plenipoten- 
tiares de France 3.v.4.Paris 1751. relie 10R. 5o C.
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łu g u e  4r. Nouveau traite d e  navigation, contenant Rom e ancienne p a r F. S c h o d l  etc. a l'usa?**
la t h  'efrie et la pratilple d\i pilotage, rev u et des jeunęs gens xa. vol. ia  18.. orne d tm  plo*1
abrege por P ^kbbedela  C a ille3eedit. angm ente de Rom e et de 10. jol. portra its en taille dom e
p a r M. de la Lande. Paris 179a. 8. refie 3 R. 20.C. Paris 1816............................................... 7 R. 20 C>

<—• T ra .te  d’ O ptique 1. vol. 4. Paris 7 R . 20 C. B res  L ’ In d o u s , ou la filie au x  deux peres 6. vol* 
T ra  te d’ .Optique su r la gradation de la  lu -  in  u m o . lig. Paris i8og. . . . 6 R . aO ^

m iere publiee par de Lacaille. P aris  1760. 4. B rid g e tin a  ou les philosophes m odernes trad . «c
vol. en v e i .k ..............................................  R. 70 C. Pangl, su r la 2de edit. 4 . vol. in  121110. fig1

B o iu l iy ,  J. N . Conseils a m a filie, 3 e ed. 2. vol. Paris 1802............................................................3 8*
)2. acećdes vignetes P etersbourg  1815. 1 R . 5o C. B rieude  T ra ite  de phtysie pu lm onaire  2. vol. in

B o u la n g er , 1’ A n t up site devoilde par ses usages,..............................8vo. P a r i s ....................  3 R . W  &
'o u  exam eti 'c ritique ' des principales opinions, Brinson. T ra ite  elem entaire ou principes de ph i-
cerem onies , et institu tions religieuses et poll- sique fondes sur les connoissances les plus cer-
tiques des diiferens peuplcs de la te r re ,  3. vol. tallies tauL ariciennes, que m o n ern es , et con-
in i2m o. 1777........................................3 R . 20 C. firmeS par 1’experience. Paris 1789. 3 vol. in

—. O e u v res , con tenan t: 8vo.............................-  8 K.
1. L ’ anliquite devoilee p ar ses usages 4. vol. — J. D ictionnaire ralsonne de pliisique ade edit.
2. R ecberches sur 1’ origine du despotisnie Paris 1800. 8vo. ti. vol. el atlas in 4 to. 16R . 5o C.

orien ta l 1. vol. .— Pesanteur specifique des corps . ouvrage utile
3 . D issertation su r E lie Ennoch suivie d’ une a 1’ histoire naturelle a la pliisique aux  arts et

dissertation su r les incertitudes qui con- an com m erce 4to. Paris 1787......................4 R*
P erneht les prem iers ecrivains de Pantiquile B risso t ds W arvU le. L e chateau du M ystere ou
e td ’u n tra ile m a lh e m a tiq u e su rle  bonheur. A dolphe et Eugenie 4. vol. in  i2niq. avec fi-

_. L e  Christianism e devoile ou examen des gures. Paris 1817....................................3 R. 75 C.
principes e td es  effets de la religion ch re - — N ouveau voyage dans les etats unis d e l’ A rne- 
tienne 1. vol. * rique septentrionale 3. vol. in 8vo. Paris 1791*

5 . E xam en critique d e  saint P au l 1. vol. r e l i e ................................................................... 8 R.
b. O uvres m elees, contenant diiferens a r li-  B ro g n iu r t  T ra ite  elem entaire de mineralogie, avee
• cles extraits de i'Encyclopedie; savoir L o r-  des applications aux a r ts ;  ouvrage destine a

vees, D e luge , Guepres L a n g u e  hebraique l’enseignem eut dans les lycees* nationaux 2. vol.
i- vol. in  8vo. Paris 1807.....................................6 R, 5o C.

7. Essai philosophique su r le gouvernem ent Brosses de Ch. R etires historiqnes et critiques sur 
ou 1’ on prouve 1’ influence de la religion 1’ Italie P aris ail A l l .  3. vol. in 8vo. . . 5 R .
su r la politique. E n  tou t 10. vol. in 18. relie B ro w n  Elem ciis de m edecine, . tradmits de l’ o ri-  
en veau Paris 1J 9 1 • • • 8 R . 5o C. guial la t in , avec des additions et des notes

B  oulard  H istoire abregee des republiques ancien- de 1’ au te u r , d’ apres sa traductioii .anglaise et
nes et m odernes ou 1’ 011 voil leu r o rig in e , et avec 1a table de L ynk  p a r Fouquier 1. vol. in
leu r etablissem ent et les causes d e le u r ru iu e  4. 8vo. Paris i 8o5. . . . . ... . 2 R . 5o C.
vol. in 18. fig. Paris . . . . . 1 R . 10 C. B r u e t , Bibliotheque pour les enfans 6. vol in  12.

B o u r g e la t , C. Essai theoriqne et praclique sun D re s d e ........................................................ 2 R . 60 C.
la fe rru re  a 1’ usage des Steves des ecoles vele- B u cli Voyage eu Norvege et en Laponie fait en 
rinaires 8vo. Paris i 8o4 . . . . 1 R. 50 C. 1807. eL 1808. 2. vol. in  8vo. avec cartes P aris

B o u rg o in g  J. F . Tableau de 1’Espagne m oderne, i8 ifi. .   4 R . 80 C.
Paris an XI. 3 . vol. in 8vo et atlas 4 to. 8 11. 60 C. B uchan . M edecine domestique , dern. edit. 5. vol.

B o u to n  (le) de R o se , ou les elrennes a la beaute in  8vo. Paris 1802.......................... . 9 R .
18. P aris i 8o5.....................................................55 C. B uchoz  P a rt de conuaitre et de designer le pouls

B ouvyer D e sm o rtie rs , M em oire ou considerations par les notes de m u siq u e , de g u erir par son
su r les sonrds-m uets de naissance , et sur les m oyen la m elancolie, e t le tareu tism c, qui est
rooyens de donner l’ ouie et la parole a ccux une espece de m elancolie; accompagne do u q .
qui en sont susceptibles, avec une gravure Paris observations etc. 8vo. Paris 1^06. . . 85 0 .
an V III. in  8vo. . . . . . . 1 R , 10 C. B ujjon . A brege de 1*histoire naturelle classó p ar

B oyer  D ictionaire anglais-francais et franęais- o rd re , genres et especes selon le system e de
an g la is , avec la prononcjation de p ang lais, a L y n n e  4. vol. in 8vo. Paris an X I. relie 011
Pusage de franęais, nouv. edit, im prim ee d’ apres veau fig. n o i r s ..........................................................
la 22e public a L ondres en i 8 i 4. par M. Salo- — L e petit des en fans, ou ex tra it d’histoire 11a- 
m on 2. io rts  vol. in  8vo. a 3. colonnes, tres turelle de quadrupedes, rep tile s , des poissoiis,
grande ju stifica t; Paris 1815. . . . . 6 R. et des oiscaux, p o u r P instruction de la jeunesse

— I r a i te  com plet d A natom ie ou description de avec fig. Paris an X III. 18........................ (15 C.
toqtes les parlies du corps hum ain. Paris 1809. — De la jeunesse 4 . voh in  18. avee beaucoup den
in 8vo. 4 . vol..............................   . • 9 R . 35 Ć. figures P a r i s ............................................ 2 R. 80 C.

B r a r d  C. P . M anuel du M ineralogisle e td e 'g eo - — H istoire naturelle generale et parliculiere re - 
logue voy ag eu r, Paris an X III. in  12. j R. 3o C. dige par C. S. Som uni 120. vol. in  8vo. avec

B rehan . (A lm arie de) le m ot et la chose expliques fig. relie en v e a u .............................020 R .
p a r les derives du latin , P aris 1807. 410010112. — H istoire n a tu re lle , classee p a ro rd re s , genres,
vol. m 8vo. . . . . . . . . 4 . 80 C. et especes d’ apri's le systeme d eL in n e  avec lea

B reislac  8cip,Voyagesphisiques et litologiques dans caracteres generiques et la nom encla tu re , li -
la Campanie ; suivies d’ un  m em o;re sur la con- neenne par R eue-R ichard  C aste l, 80. vol. in
stitu tion  pliisique de R om e, trad, de P Ita lieu  18. relie en veau figur, noires . . . i 34 R.
Paris an fX. 2. vol. in 8vo. . . 4 R. 70 C. B u g n v  B o lto n ,  ou le siecle d’ A uguste 4. vol. iu

B re to n  Bibliotheque geographique et instructiv® 8vo. Paris 1808...................................10 R . 10 € .
des jeunes gens, ou recueil de voyages inlcressans B u r le  E d m . R echerche philosophique sur P o ri-  
pour 1 instruction et 1 am usem ent de la jeunesse giue des 110s idees du sublime et. du beau, trad,
orne de carles et des-figures 72. vol. iS. Paris de Pangl. sur la edit, par de Lavuisse 8vo*
1802-1808. . . . . . . .  . . . 54 R . Paris i 8o3, . . . ,............................i R . 20 C.

— Bibliotheque historique a 1 usage des jeunes B u rn e y , M iss  Ev'ei’n a , ou 1’ entree d’ une jeuue
gens , ou pi ecis des histoires generales et p a r-  personne dans le m oude trad , de P anglais 2.
ticulieres de lous lespeuples anciens et m oder- vol. in  lam o. P aris 1816. . . .  1 R. (Jo C.
nes. E x tra it des ditferents au teu rs , e ttradu ites .— (M iss, au teur d’ evelina, C ecilia, et Cam illa) 
dediveises laugues ; 4o. vol. in  18. avec figures E a  F em m e err a n te ; trad , do Pangl. 5.* vol. in
et cartes geographiques. Paris i'8i 3. a8 R . 70 C. m n o . Paris i 8 i 5....................................................( J R.

- N ouveaux elemens de littera tu re , ou analyse B u te t  P. B . F ,  Abrege d’ un cours com plet de 
raisoimee des diiferens genres de compositions Lexicologie a l’asage des eleves de la 4me clas-
litteraires et de moilleurs ouvragcs classiques, se de Pecole po lym atique Paris IX . 2. gr. vol.
anciens el m odernes, franęais et e tran g ers ; 5. in  8vo. . . . . . . . , . . 3 R. 25 C.

Baris 1817. . . . . 4 R- 40 C. Cabanis. R apport du phirique et du m orale de
- H istoire de Ja G rece, jusqu’ a la conquete de l’hom m e 2de edition. Paris i 8o5. 6 R.>3o C.

Par J,es R om ains, trad , des ouvrages C adet, C. L . D ictioiudre de C h y m ie , contenant 
de JM iljort, E ichstoedt, G /llies M a n n e r t , et la theorie el la pra tique de cetLe science, son
C ast, a 1 usage des jeunes gens 18. vol. in  18. application a P histo re naturelle et aux arts 4.
O ’nes de 3. cartes geographiques el de 8. jol. vol. in  8vo. Paris 1800.  ........................11 R-
porlr. en taille douce Paris 181 6. 10 R. 80 C.

H isto ire de la Republique Rom aiue d’apres "
l 'e rgusson  et B eck; siuvie de la description de ( D alszy c iqg  *t> n a stęp .tiqcynC jiun .er-£)•


